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O Dzielnościach Duszy. 


| Zielności Dufzy pomagaią fobie w 
czynnościach (woich iedna dru- 
gley, á znayduiąc fię wizyftkie razem 
zlączone w iedney rzeczy , zawfze 

wipolnie pracuią. Uważyliśmy iuż, | 
że wola pochodzi z polęcia, 4 Swiatlo. 
rozumu ieft przewodnikiem wolno- 

ści. 
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ści. Takim fpofobem poięcie, wola, 
wolność, zmyfły , imaginacya , pa- 
mięć, natchnienia, (klonności y na- 
miętnośći , lą iakoby fprężynami y 
zbiegaią fię wfzyltkie do ptzynie- 
fienia iakiego działania, my zaś 
przez tę zlączoną pomoc przycho- 
dziemy na koniec do poznania pra- 
wdy, y dziedzictwa prawdziwych 
dobr, od ktorych zawifta dolkonalość 
nafza y fzczęście. | 

Dla doltąpienia tych pomyślności 
nie tylko potrzeba, żeby dzielności 
nafze były w fobie famych dobrze 
uftanowione, ale należy iefzcze onych 
dobrze używać, y zachować właściwą 
fubordynacyą znayduiącą fię między 
niemi y niektoremi wzrufzeniami,kto: 
re nas ku pewnym prowadzą obie- 
ktom, lub od nich oddalaią. Nie 
dofyć więc ieft poznać, iaki ieft ftan 
powfzechny y właściwy nafzych dziel- 
ności, trzęba nad to wiedzieć iakowa 


ieft ich dofkonalość, y na czym zawi= 


fto używanie onych prawdziwe. Gdy 
zaś 
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| Zaś prawda, iakośmy widzieli.ieft ob- 
iektem prawdziwym poięcia, dofkona- 
lość więc tey władzy Dufzy nafzey 
P iet poznanie wyrażne prawdy , 
przynaymniey prawd „ wielkiey . 
wagi, ktore fię tyczą nafzych powin“ 
ności y fzczęścią. Do tego potrzeba, 
żeby ta dzielność była zdatna do ie= 
dnoftayney uwagi, rozeznania ipra- 
wiedliwego y rezonowania grunto= 
wnego. Poięcie tak wydofkonalone 
y uważone, iakby miało prawidla do 
poznania prawdy y pożytku, nazywa 
b fig właściwie rozumem,y ztad pocho- 
| dzi, że nazywaią rozum światłem u- 
myfłu y rakoby prawidlem, ktorego 
trzymać fię należy w fądzeniach y 
| fprawach nafzych. 
| Jeżeli uważamy podobnie wolą w 
| ftanie jey dofkonalości, znaydziemy 
| Że ta dofkonałość zależy na mocy y 
| zwyczaiu poftanawiania zawfze do= 
| brze, to ieft, aby niechcieć czego in~“ 
ANETO, procz tego,co rozum przepowia- 
(da, y nieużywać,fwoiey wolności tyl- 
/ko dla oDrania co ieft lepfzego. To 
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madre rządzenie wolą, nazywa fię 
wiaściwie cnota, 

Rożnica ta jeft (mowiieden Filozof | 
Grecki) między Człowiekiem poczci- * 
wym y wyltępnym, Że pierwfzy ma 
zawfze oczy wlepione w rozum dla 
tego,aby fię nim rządził, drugi zaś ni- 
gdy fię rozumu nie radzi. Ztąd po” 
chodzi, że tyle Ludźi błądzi w fwo- 
ich mowach, fprawach, pragnieniach, 
gdy tym czafem ludzie cnotliwi wfzy: 
ftko przyzwoicie czynią, ponieważ 
daią fi} powodować rozumowi, aż do 
używania famych pokarmow, y we _ 
wfzyftkich czynnościach cielefnych, 
On to utrzymuie zmyfły, y Człowiek 
zrubiony, ieśli fię nim rządzić prze- 
ftaie. | 

Nikt powątpiwać nie może, ażeby | 
rozum nie miał bydź Przewodnikiem 
od Boga nam danym: To prawidlo 
przyrodzenia [mowi Cycero; ieft 
takie, że gdy fię raz Człowiek od nie” 
go odwroci, 1uż więcey nie wie cze-, 
go fie ma chwycić w biegu fwoiego 
Życia.Nie bylibyśmy Ludźmi, gdyby 

nić 
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nie przez rozum y używanie onego, 
ktore zawifto na pamiętaniu o rzes. 
czach przefzłych , na przewidzenię 

ni przyfziych y bacznosci oraz na tera= 
Źnieyfze.Te trzy wydziały czafow po* 
trzebne fą do nafzego poftępowania, 
Rozum powinien nas napelniać ftara- 
niem obierania wczafie teraźnieyfzym  / 
y ma czas przyfziy fpofobow, ktore w 
czafie przefzłym uznaliśmy naywlaści* | 


wfzemi doyścia do fzczęścia, á to ieft 
celem wfzyfłkich ludzi. Ażeby przyiść do te» 
go, nie potrzeba koniecznie w kożdey {prawie 
ktora czyniemy lub ftronie iaką przedfigbierzćmy,  - 
uważać pociechy lub trudności, ponieważ w rze- | 
czach przeciwnych cnocie lub wyftępkowi, znay- 
duiąfię zoboiev ftronv przymilenie y nieimak. | 
Ohaczyć należy wyrok w tey mierze oftarni w cią” | 
gu powizechnym życia, dla uczynienia fłufznego | 
pomiaikowania,y żeby smy tou fiebie tylko po” 
ftanawiali, co fądziemy bydź zgoćnym zdrowemu | 
rozumowi. 
Rozum jeft przewodnikiem niezawodnym, y 
niemasz niewiadomości za pomocą jego nieprzes 
konaney, chyba tylko pewne przepity nauk, kto- 
re fa założeniem dalekim od Prawa przyrodzo- 
_ nego, ponieważ trudno jeft poftizedz iedność mięs 
dzy wielkiemi zdaniami tego Prawa, y wniofkae 
mi zbyt dalekiemi. 
Dzielności, o jakich mowieriy, fą pofpolite 
wfzyftkim Ludziom, ale nie znayduią fię zawfze 
w iednakowym ftopniu, ani poftanowione ica 
danym 
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i ii fpofobem. / Oprocz tego że w każdym 
Człowieka maia (woie krefy, to ieft, początek, 
wzroft y upadek, iefzcze fię niezmiernie rożnią 
względem iednego y dzagiego Człowieka. Je: 
den ma poięcie żywfze, drogi zmyfły delika- 
tnieysze, ten ma myśli mocne, ow namiętności 
gwałtowne. Y to wfzyftko iefzcze zgadza fie 
lub niefkończenie rożni,według temperamentów, 
wychowania, pizykładow y pizyczyn,ktore dały 
powod ćwiczenia fię w niektorych dzielności ach 
lub fkłonnościach więcey iednych niż drugich, 
ponieważ to ćwiczenie mniey albo więcey ie u- 
macnia. akieieft zrzodło tey niezmierney rożno= 
Sci zdan, upodobania y nałogow, ktora ufłanawia 
jak nazywaią charaktery y obyczaie Ludzi, y kto» 
ra w ogolności zważona nie ielł nieużyteczną, 
lecz wielkie przynofi pożytki z wyrokow Opatrz- 
ności. | 
Jakążkolwiek iednak moc przypiszemy na- 
fmiętnościom, fkłonnościom y nałogom, uważać 
należy, iż dofyć iey nie maią na przywiedzenie 
ludzi czynić przeciwko rozumowi. Rozum za- 
wfze utrzymać może (woie Prawa y Zwierzchność, 
w Jego ieft mocy za przyłożeniem ftarania y pil- 
ności, poprawiać rozporządzenia wyftępne, u. 
przedzać złe nałogi, á nawet ie wykoszeniać, 
utrzymywać w munfzruku naygwałtownieysze 
namiętności,offabiać ie pomału przez mądrą ollro- 
żność. á nakoniec cale onych fig pozbyć lub na~ 
znaczyć im pewne granice. Dowodzi tego we- 
wnętrzna czułość, że kożdy ma wolność przez kto= 
ra poftanawia ffuchać tego mocnego w zrufzeńia, 
iako pokazują Nam to wyrzuty taiemne, ktore 
fobie famym czyniemy, gdy fię na nie mocno po- 
damy, á nakoniec: {erne doświadczenia ztWicr== 
dzaił. 
; Praw z. 
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Prawda iefi, że z trudnością przychodzi pokoa 
nywać takie przefzkody, ale ra ciężkość nadgro= 
dzona ieit y chwałą naftępującą po tak pięknym 
zwycięftwie, y trwałemi pożytkami, ktore fię 
ztąd zbieraią, | 

Dowiedziono ieft na pizekorę wfzyftkim fuba 
telnosciom Stoikow,że Człowiek bez namietno= 
ści ieft chimerą. Sprawuią to moralnie, co wziu- 
fzenie fizycznie. To ftwarza, nifzczy, zachow u 
ie,ożywia wfzyftko, y bez niego wizyftko ieft 
martwe, oneteż świat ożywiają moralny, Ła= 
komftwo ( mowi ieden terażnieyfzy Pifarz bardzo 
rozfgdny ) prowadzi okręty wś.od przepaściftego 
Oceanu, Pycha wyftawia Piramidy Memfickie, 
dobywa Jeziora Moeris, y zakłada Kolos Rodyi- 
fki. Miłość mowia prowadziła pierwfzy ryfunek 
na świecie. Ta ie{zcze miłość w Kraiu, gdzie 
nie dofzło było obiawienie, dla pociefzenia {traa 
pioney Wdowy po śmierci młodego męża, oda 
kryła Jey niesmierrelnosć Dufzy. Entuzyazm 
to wdzięczności umieścił między Bogami Dobro- 
dzieiow Towarzyftwa Ludzkiego, ona wynala- 
zła fałszywe Religić y zabobonności , ktore 


wfzyftkie nie poczynały fię z namiętności tak ` 


zacnych, jak fa miłość y wdzięczność, famym na- 
koniec namiętnościom winni jefteśmy to wfzy- 
ftko,cokolwiek Ludzie uczynili naypięknieyfze- 
goy naywiększego na świecie, y Człowiek bez 
namierności byłby Człowiekiem bez życia, bo 
zaraz fłaie fię nie czułym, iak namiętności go 
odftępuią. Filozofowie dowodzą tey prawdy 
przez własne przyrodzenie Człowieka, ktory 
żPraw Mechanicznych, á zatym potrzebnych 
pobudzony ieft do zachowywania fiebie famego, 
do żywienia mnożenia innych, y do Towarzyftwa 
(ic. ra Zaś za pomocą namiętności (woich. Nie» 
mniey 
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mniey iednak y to ieft prawda, żejeżeli rozum 

nie ufkramia tey burzy namiętności, ieżeli ich nie 

używa Człowiek z oświeceniem, ieżeli nakoniec * 
namiętności unofzą go nad rę wyborną dziel- 

ność, ktora ieft charakterem fzczegulny m przyro- 

dzenia ludzkiego, Człowiek upada w nędzę, y 

ftaie fię navniefzczęśliwizym ze wfzyftkich Zwie- 

1żąt. Takim fpofobem bierze złe za dobre, do= 

bre za złe, y w (zacunku tych dwoch wielkich 

fprężyn przyrodzenia ludzkiego, nie zna nigdy 

prawdziwego ich ftopnia. Rzecz niezawodna, że 

iftność rozumoa, zażywać nie może w żadnym 

czafie prawdziwey fzczęśliwości, chyba tyle ile 
fie zgadża z tym nieomylnym Przewodnikiem, 
ro ieft z tym zgadzaniem fię myśli fkłoaności y 
ftofowaniem fẹ do własności obiektow „co fię zna- 
czy iftornie, żyć podług zdrowego rozumu, To 
wyznanie przymuszeni byli uczynić wizyscy Fi- 
łożofowie po rozmyślaniach naygłębszych y 
pizypatrywaniu fie ulławicznym umylfom.Zatru= 
dniał ich wlzyftkich navbardziey zarzut uftano- 
wienia na czym zawifło naywyższe fzczęście 
Człowieka. Słowo Dobro,może fię brać w wielu 
rozmaitych znaczeniach, To mp czego z przyro* 
dzenia naywięcey pragniemy, co nam fiẹ nayle- 
piey podoba, co nam przynofi pociechę y co nas 
od {mutku uwalnias Z iakieykolwiek jednak . 
ftrony bierze fię, doświadczenie nas uczy,że bez 
moralnego dobra, żaden gatunek dobra nie czyni 
Dufzy nafzey prawdziwie fpokoyną yz fiebie 
famey kontentą, Doiakiegokolwiek więc zdae 
nia przychylały fie rozmaite Filozofow Sekty, 
przyftać mufiały na ten punktiftotny, że niemafz 
izczęśliwości czyftey y gruntowney, śni zadość 
uczynienia zupełnego,bez fprawiedliwości, eng- 
ty y władzy pełnomocney rozumu nad namięe 
znościatmi 


